
JNr: 5 2 .
Sobota ,

0 .  s. Marca• 

r :  1 8 2 2 .

nowości W A R S Z A W SK IE .

O  ło s z o n e m  zos ta ło  p o s tan o w ie n ie  Xcia  
f l a m u m t i * .  i*  rów nież  i A  d n e .  U  w ysz łe  
* d r u k u .  tak wsze lk i*  r y c i n y  1 z 1' t o e r a f n  w y c h o -

r o z m a i t e  w i z e r u n a .  i . o b o t y  m . . ,  byc
s k ła d a n e  do  Pu b l icz n e j  B /b l jo tek i .  . . ^ ,

w M ies iącu .  S ty c z n iu  r  b. sądzona  b y ł .  
w  S ądz ie  A p p e l . c y j n v m  K ,o l“ t .w ® Pol3k ,eg°> 
u r a u  przeciw  S t a n u U u f l w, M ^ r ż . ą m u  z .
11.0 .1n,ą z a b ó j s t w ,  n .  k a r ,  dz ies ięc io le tn iego  
w i e z i e n i ,  c ię żk ieg o  skazane,nu. który maiący  
lat . 4  ż on aty ,  stanu szlacheckiego,  n , e « m ,e , , c y  
iećnak c zy ta ć ,  i oprócz p acierz . i n i e t n . i ą m ,  z a .  
dn-.ch inn ych  zasad .w ln < ln*e j  , .  W .w r z e n c a  
O s ta w tk e e 'a  starca maiąę*g° U l  8 5  Powraca,  
iacego ze s p r a w y ,  k t ó r ,  i m *  * o , c e m  . ,ego  
w* Prasnvszu o zip: 4 9 drodze z zem sty  za 
p r o c es o w a n ie  się  z iego f s n i 'h l  V l f ™  ' P'fSC.a- 
n v  h i l p ó t y ,  a ż  s.-*dł z k o n .s .  puczem  , go
te jż e  d rodze  z o s t a w i ł ,  a sam  do d o m u  w r ó c i ,  
n a z a iu t r z .  z a ś  ze  ś w i tem  udał  <• ' « ? « * «  n a  te 
s a m e  m ie iace  . gdz ie  .Ossowskiego  lezącego 
yy d n iu  p o p rzedn im  zos taw i ł ,  * w ' go resz­
c e  ż v i a c e g o .  p o w tó rn ie  h,I go g u b y m  k , , e m  
i p ie śc i , '  tak n i e c n a ,  że  n ie tv lk o  g ło w ę ,  plecy 
i i n n e  części c i . U  w wie lu  m .eiscsc l l  
p o r a n i o n e ,  ale  u » J to  pięć ż eb e r  z ł a m a n y c h  o r a z  
b ło n ę ,  pie rs i 1 p łuca  w  n im  p o r w a n e  zn a .e z io -
1.0. T a k . t b i t - g o  odszedł i . k  w  p r z o d y ,  az  go 
a >n w ła s n y  o t y m  p rz y p a d k u  z a w i a d o m i o n y  
do d a m a  i t w . ó z l ,  gdzie  we . 4  godz in  ż y c e  
z a k o ń c z y ł .  L u b o  Sąd K a s s a c y m y  z .  L g o d h i e  
» y  m ie r z o n ą  n a  r e k n r r c n t .  k a rę  zn a laz ł ,  le doak  
p o d łu g  P raw a, w w ył**e j  i n s t a n c j ą  sądząc ,  ka

cmzcvm
IVspornnienia.
U s t a n o w ie n i e  zasad  rzą ­
du  dla  C d a n s k a  167$ .

ty  t a k o w e j  in  i  zao s t rzy ć  n le m ó g l .
w D ru k a rń ,  S ta i i i s ła w aD ^ ó io w J Ż r fg o .p rzy  

u l u  v K rzy w e  ko ło  N r ;  18 5 . w y sz ła  św ieżo  z pod 
p ra s sy  R o zp r aw a :  o b e jn iu ią ca  • p r wile cechy , 
s łużące  da  p o z n a n ia ,  c z :  li c z ł o w i e k  od » * , » •  
rzęcia  w śc iek łego  ska leczony ,  iaden i  te j  ch o ­
ro b y  z a r a ż o n y m  zos ta ł ;  . -ak o też  podająca  środki
n ie z a w o d n e , - n a  p o m y s łn e m  dośw iadczen iu  o p a r ­
t e ,  k tó i e m i  zaród  iadu wśc iek l izny  ż p i s z c ż y c  1 
ro z w in ię c ie  s ię  te j s t ra sz ne j  ch o ro b y . '  u ludzi 
uprzedz ić  m o ż n a .  R .-ec i  z  O r y g i n a ł u  fran.cu - 
k ieg o  świeżo  w S t :  P e t e r s b u r g u  d ru k o w a n e g o ,  
t łu m a c z o n a  p rz ez  A d a m a  R u d n i c k i e g o ,  D o k to ­
ra  M e d y c y n y  i C h i r u r g i i ,  F iz y k a  M ias ta  S to ­
łe c zn e g o  W a r s z a w y .  E x e m p l a r s  kosz tu ie  zł : i- 

... w P r z e s z ły m  ro k u  począ tek  M a i c a  by 
czasem  n a j t ę s z e j  z i m y .  gdy  p r z e c i w n i e  o n e -  
„ d a j  1 w c z o ra j  ta k ie  w naszej S to l i c y  m ie l i ś m y  
c iep ło  iż w wie lu  do m ac h  i n i  n iepa lono  w p ie ­
c ac h ,  a w p a ł u u n ie  okna  iak w . l a t . tw era i io .  •

w O p o c z n ie  na  S e jm ik u  S z la c h ec k im  pO'
M a r s z s łk o s tw e m  J W .  K o n s U n :  ■ S w i d z i h i k i e g o  
o b r a n e m i  zosta l i  R ad c a m i  W o ie w :  t e n ż e  M a r ­
sza łe k  i W  Ksról P o m i » n  F o m ia n o t r s k t .— w A u -  
g u s t o w i e  na  t a k im ż e  S e jm ik u  pod L a s k a  J " ,  
J a n a  A u g u i t o i e i k i e g o  ob  e n e m i  zosta l i  R a d o n u  
VV0 ie: t e n ż e  M ar s z a łe k ,  i J W .  Jgn: M a tk t tm c z ,  
n a  ob iedz ie  u M a r s z a ł s a  z n a jd o w a ło  się  po  m i f -  

I d z y  O b y w a t e l a m i  wiele D a m
 w S u w a ł k a c h  o s ta tn ie  dn ie  K a rn a w a łu  o d ­
b y ł y  cię  weso ło ,  szczegó ln ie j  b y ł  o c h o tn y m  
p rz y jac ie lsk i ;  K u l ig  k tó r y  s t» ro  po lsk im  o ry ­
c z a ł e m  o d b y ty  w wieli, d o m a c h ,  s k ła d a ł  s ię  z li ­
c zn e g o  g o n a  m ło d z ie ży  P*-Cl nb ie j  w s t ro iach

w ie jsko  K r a k p w s k i c h . ’’
T o w a r z y s tw o  D o b ro c z y n n o ś c i  e s w ia d .  

cza w dz ięczność  P ro fe s s o ro m  i U czn i  -ra W Hr,  
s z a w s k i e g ł  L i c e u m ,  p i e r w s z y m  za p rze s ła n ą  
te g o io c z n ą  na k o rz y ś ć  L'bogich o f ia rę  w ilości 
z ło .  po ls .803 .  Rr--8 ,  o s t a t n im  za z ło ż o n e  w t y m ­
że  celu  > zł.  vpol. 105 gr.  i c . M i l e  są  szczegó l­
n ie j  -Towarzys twu z  rąk  m ł o d z i e ż y  - ęochedzą -  
ce  d a ry ,  które-: ś w iad e rą ć  o ro z w i ia ią cy c h  się 
w se rcac h  ie j  c n o t l iw y c h  u czuc iach  p o m y ś ln e  
dla ludzkości roku ją  na d z i e ie .  *■—  N ie m c e w ic z .  

N O M O S C I  Z A l i R A N J C Z N K .
1 . . .  > - . - * *  P a ryża .  . • .  i »

■T B a r o n  B ig n o n  w m ow ach  swoich  p rzec iw  
p r o j e k t o w i  o w olnośc i  gaze t w y r a z i ł ,  iż E -  
t n o p a  co do  tej oko l icznośc i  n ig d y  n i e b y ła  
W t a k im  uc isk  i k u - i a z . i , A n i  da w n i  -despo­
ty c z n i  .Królowie .- F i a n c :  a n i  ń a w e t .  n i e g d , ś  
m o ż n o w la d n i  - P a p i e >  n ie m o . ,  i v z n i k n ą ć /  n r t  
a u to r o m ,  k e c z  z s t ro n y  M in i s t - c .w s k i t j  P . f f l r -  
cel tei  przy le c z y ł  s łow a  1 H o ’. , , a , ,  V\ „h .o sć  le st 
s m aczn ą -  l a k ó .k ą , .  a le  do  s t r a w ien ia  t i u d n ą ,  
p o t tz e b u ia c ą  : b a r .  zo a d r o c y y c h  i o U d ł o n  ., te 
s ło w a  s ia ty  s ię  pow o d em  do  p o w s z e c h n eg o  
n ieu teon ten tow an ia .  — R / z d i  F i a n c u z k i  p r z y ł ą .  
c / . \ l  s ię  do p os redn iczyc h  M o c a r s tw ,  k tó re  ch cą  
d a b i y n i  -sposob u u ła tw i"  za ta  g: m ię  :zv R o s -  
• j ą  i iT u rc ją .  Pose ł  F r a n c u z k i  w S ta m b u le  o -  
d e b ra ł  s tosow ne  ro z k a z y ,  i w spó iv e  z  Hr: J , u -  
t z o m  i L o r d e m  i t r a n g f o r d  d z ia łać  będzie .  Z a .  
p e w n ia i ą ,  iż  j j o o s t a ł n i e j  o d m i a n i e  M in i s t r ó w ,  
F r a n c j a  w esz ła  w śc is te jsze  zw inzkri 7. A n g l j ą ,

z  Niemiec.
D .  1} L u t e g o  odbyte się w W ie d n iu



wielkie żałobne N abożeństw o po Xciu Albercie  
Sksko CieszyńskimKrólewiczu Polskim. Dwór 
Cesarski  przywdział żałobę na 6 tygodn '.  M ał.  
żonką tego Ycia byle K r y s t y n a  córka Cesarzo­
w e j  M i r j i  Teressy —  w ledneni z ini»steczek 
• kolo Frsnk fo itu  żyią  trzej bracia bliźnięta, 
rzadki ieat pr/.ypsdek aby troie  dzieci razem 
urodzonych pozost 'io  p r z y t y c i u  ci Bracia  są 
tak  zupełnie podobni do siebie twarzą, w ira -  
s te m ,  mową, i ra tą  postacią iż wżaden sposób 
rozpoznać ich niemożna,  iuż się pożenili , a czy. 
sto się zdarza że własne żony n iemngę po/nać 
k tó ry  iest ich m ężem , przeto dla wym knąć z tąd 
mogącego niehespieezenstws, każdy z raci no-  
ai ubiór innego koloru,  i tak ich nazywają Brat 
G rana tow y , Brat  Z ie lony i Brat Popielaty , 
Wszyscy są Kapelusznikanii . — Dostrzegacż A u -  
str jac:  donosi (m o ż e  zawcześnie) iż Basza Ja­
n in y  został zagrożony napadem T urków  i po ­
stanowił prochem wysadzić swoie m iasto ,  ab^r 
han iebn ie  n iewpadł w ręce  n ieprzyjació ł .

z M a d ry tu .
Stąny przedsięwzięły ważne dzieło pogo- 

d z e n i t  siy ź Ameryką;  po miydzy roza i t i tem l 
sposobamfą>odanemi do tego połączenia radzo­
no  użyć nastypuiących: Z aw rz eć  trakta t  z pro­
w in c ja m i  zam orsk iem i,  ustanowić i ą d  rózpo- 
znawaiący syzaiemne krzywdy, w Konstytucji  
nadać ko.zyscie^d a mieszkańców nowego swia-  
la ,  ogłosić wolność handlu, pozwolić Ducho­
w ieńs tw u  w A m e ry c e  większych swobód 
n iż  go t e r t z  ma w Hiyzpanji  . nalęońiec we­
zwać posnedn ic tw ą  iakiego obcego potężne­
go Moc-irstwa ; lecz pom im o wszelkich w tej 
m ierze  s tarań  w ą l r i ą  t rd zo  aby A m e ry k a  
Hiszpańska cofnęła swoi* ami y dą acs do 
niepodległości E u ro p ie— S ew illa  z..owu ośw ia d ­
czy ła  iż  chce być n iep : leg łą .—

z W ilna.
A k to ro w ie  Pojscy po n ie iakie)  przerwie 

widowiik, utworzyli  nakonfec towarzystwo yod 
zarządem P. Kacpra K om eńskiego, s łychać iż 
Pani l.cduchow ska  i P . U'crowski opuszczą sto­
licy L i t w y .  z  Krakowa.

Przyiem ną odbieramy w iadom ość i e  
Hrabina Adam owa Potocka bardzo piękny nowy 
teatrzyk z swoich pokoiów , d a ro w a ła  T ow a­
rzystwu Dobroczynności, k tóry iak doświadcze­
nie  nauczyło ,  z peWną korzyścią pom nożenia  
zrodel, ku wsparciu cierpiącego ubóstwa, n i e ­
raz u ży ty m  być może. Dama ta  , n iedaw ny  
swój pobyt w  Kraków ie, saruemi tylko szlache- 
tnensi czynami oznacza jąc , ileż praw n iena-  
była do wdzięczności i uwielbienia Krakowian! 
— T eatrzyk  podarowany, powszechne nies ie po­
chwały pędzlowi Teodora Stachowicza, syna 
M i-ha ła  Stachowicza; a tak ten znakomity  ar­
tysta, zabezpiebzył rodakom godnego siebie na­
stępcę w iego talencie, którego w w i e l u z n a i o -  
m ych iuż rysunkach niepospolite daie dowody.

P R Z Y J E C H A L I  D O  W A R S Z A W Y .  
Czosnow ska  Hrab: z Paryża ,
Zochowski ' D pUtowany.
Kludawski W inc i  O b y  * Czerwińska.
G arl icki  Michał O b y :  z Sandom iersk iego .  
G órski  A d am  O by; z Lublina.
G órski  Michał Dziedzic z Płockiego.
S z y c  Andrz: K om m i: z Kałuszyna.
« o  sński A nto :  Oby: z P rzew odow a.  
Zawadr.ki Jan Jeou.etra  Rząd.
Nowicki Ko.emi: Poci:  % T ykoc ina .  
W ieśn iaków  podput: z Petersburga!
G ilew icz  Karól Inspektor z Siedlec.

1 Krasiński August H ra b1 z Lubelskiego: 
T y m iń sk i  Józel O b y :  * Płockiego.

M eier  Ludw: Dziedzi. z W . Mazowieckiego.

Blumental  Portier., z  Pułtuska.
Hosiecki Jakób  Jeom etra  z L w o w a ,  
lankow ski  Selwe: A isesor  z Siedlec..
Pawłowski Pułko: z Pułtuska.
Woltowicz Augu: Hrab.
Zamojski A ndrz .  Pienipo.
Brzozowski Fren .  Adm in is t r .  i  Płockiego. 
Obuch b. Podpułkownik.

D O N I E S I E N IA ,  
w Kontynuacji  p ie rw sz tgo  ostrzeżenia 

umieszczonego w N r .  g. Gaze: w  W ar iz :  po- 
daiemy do wiadomości, że przeciw Faywlowi 
Lejzorowiczowi z pow odu  zamierzonego p r z y ­
właszczenia sobie tysiąca pni sosnowych n a ­
szego drzew a w ycię tego i uas ą cechą czyli li­
terami F .S .  odznaczonego, w skutku skargi d# 
Sądów karnych zaniesionej,  śledztwo Sądowe 
przedsięwzięte zostało . Upraszamy tedy każ­
dego. ktoby miał wiadomość o zm o w n y ch  a ta j ­
nych nabywcach rzeczonego naszego drzew a,po.  
pieraiących przestępstwo Fay w t l  Lejzorowicz , 
isby  iako wspólników Ąo Sądu po u k a ra ­
nie  donosić raczyli F ranci  i M ary i  S tk o ’ow scy

Osoba której przysądzono czer:  złoig > 
za Konia przebitego d rsz lem  przez Dorożkarza ,  
połowę tej kwoty oddala Szpitalowi Dziec ią t­
ka JEŻCJS a drugą połow ę łaskawie podarowa­
ła tentu biednem u służącemu D o ro sz k a ro w i  D.

R yga ły  zupełnie nowe i wszelkie inne 
sprzęty do Handlu Korzennego użyteczne , eę 
dosprzedania w  domu pod N r :  IS59 L i t o  C . 
przy  nowym S w ie c ie  gdzie dalszą informacją  
zasięgnąć m ożna .

T e a t r  Dziś Korne: Ope: Garbusek , na 
żądanie drugi raz nowa Kom. z Bafisow  C telen- 
c iń sk i  i Balet Floterwers zaczarow any. Jutro 
po drugi raz O pe.  Przed ślubem  i  poślub ię  i 
pierwszy raz  nowa Kom. Pan fo iy c z k a .


